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KATOLIK
Wiara, miłość 

Boga i biiźmegu, oświata.

Pismo poświęcone ludowi ku cnocie, nauce, zbogaceniu. > u.
°Jców! to prawo Boga a czlowlefca oVi|L-l£i£—J Oszczędność, trzeźwość, ‘jj 

stowarzyszenia.

Z/403 W
Błogosławieństwo Ojca św. Fiusa IX z 29-go Grudnia 1875 i Ojca św. Leona XIII z 6-go Maja 1892*Bieżącym i czytający..! „Katolika“.

„Katolik’ z „Rodziną“ i „Dzwonkiem“ wychodzi we Wtorek, Czwartek i Soboto. Kosztuje na kwartał 1 markę, w Austryi 1 zlr. — ^Katolik“ z „Rodziną“ Dzwonkiem“ i „Praca»
kosztuje na kwartał 1 n—rKę 20 fen., w Austryi 1 *Ji 35 cent. — „Katolik» z „Rodziną“, „Dzwonkiem“ i „Rolnikiem» kosztuje na kwartał 1 markę 35 fen., w Austryi 1 zlr. 3s'’cent. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 fen. od wiersza (rządka) drobnego. — „Katolik“ zapisany jest w cenniku pocztowym pod Nr. 36 (Zeitungs-Preisliste Nr. 36).

IflT Do dzisiejszego numeru „Katolika* jest dodany 1 
numer „Procy* dla tych szan. czytelników, którzy ją razem z „Ka­
tolikiem* abonują._____ ____________________

Jeszcze można zapisać
„KATOLIKA’ —

na nowe ćwlerćrocze
- za 1 markę.

„Katolik" z dwoma bezpłatnymi dodatkami i z 
„Pracą", pismem dla robotników, kosztuje na kwartał 
tylko 1 m. 25 len.

„Katolik" z dwoma bezpłatnymi dodatkami i z 
„Rólnikiem" kosztuje na kwartał tylko 1 m. 25 fen.

Abonować można na każdej poczcie, upp. agen­
tów i w ekspedycyi „Kato ika".

Abonujcie, czytajcie, rozszerzajcie 
„KATOLIKA.“

NA NOWY KOK.
Koniec roku jest porą obrachunku z prze­

szłością. Przeto niecił każdy wspomni sobie, co prze­
żył, dobre i złe, i bezstronnie bada, w czem zbłądził, 
czego zaniedbał, co stracił, co zyskał, w czem się udo­
skonalił, w czem w tył cofnął.

my tym obrachunku należy pamiętać, że obli­
czać mu się tizeba pod wielorakim względem.

Jesteś, bracie, katolikiem. Przypomnij so­
bie, czyś zawsze godrię postępował, jako syn Kościo­
ła katolickiego i czyś wypełnił to wszystko, co jako 
katolik wypełnić masz obowiązek. Gzyś był dobrym 
katolikism tak względem własnej duszy, jak względem 
innych, c.yś był dobrjm katolikiem w słowie, czynie, 
w duszy, sercu, względem swoich i obejet. Rycerzem 
jesteś Chrystusa; czyś nigdy niczem czci swej rycer­
skiej nie splamił? Rozpamiętuj twoje obowiązki jako 
ojciec, matka, syn, córl:a. brat i siostra, przyjaciel, bli­
źni. Stukaj w przeszłości twojej, co było jnsnem, a 
nie zamykaj oczu na to, co było ciemne i badaj a licz się 
; sobą, bądź jak sądzla nad samym sobą.

Jesteś, bricie Polakiem. Nigdy o tern za­
pomnieć nie możesz, a głównie też przy tym obra­
chunku. Wspomnij sobie, jak sólu postępowałeś z 
Iwoją narodowością, z twoją mową polską. Byłeś do­
brym jej synem i dzieckiem, szanowsŁś ją, jak nale-

Syn kmiecy.
—■»sa«—

(14) (Ciąg dalszy).

Z’wada zbladł jak chusta, rękojeść szabli ści­
snął, sto rąk wyciągnęło się ku niemu, już, ;uż po­
chwycić go miał?, gdy za oknami sali rozległo się 
euhe trąby wojennej.

— Król jedziel — ktoś krzyknął i ręce wycią­
gnięte ku niewinnemu opadły, słowa z ust lecące 
umilkły.

Pan Pockański krzyknął na służbę, by salę sprzą­
tała: rzucili się pachołki, jedni do beczek, wynosić je 
pocięli, inni do podłogi i stołów, rozlane wino ście­
rali.

— Król, król jedziel — wołali tymczasem ci, co 
w oknie stali, więc ktokolwiek był w sali, przysunął 
się do nich.

A tam w oddali, naprzeciw dworu Radziejowic, 
na szertkim gościńcu, sunął na kształt olbrzymiego 
węża o błyskotliwych łuskach hufiec rycerstwa pol­
skiego. Wyzłocone promieniami słońca zbroje panów 
migały róż černi bar sami, ziemia huczała głośno, dzwo­
niły wędzidła rumaków, a echo trąby bojowej leciało 
daleko po zielonych błoniach, wśród których rozwijał 
się orszak rycerski. Na samym ui sodzie jechał w bia­
łym żupanie i błękitnym kontuszu J olVJII.

Niebawem zahuczał most zw10 i cały ten

iy, uczyniłeś coś pożytecznego dla sprawy polskiej, 
twojej sprawy? Albo czyś też tę przez Boga ci daną 
narodowość zaniósł do komory, gdzie stare graty leią 
i zostawił ją tam sierotą, a sam przyodziałeś się obcą 
szatą; czyś może matkę mowę za drzwi wypchnął, a 
macochę do siebie przytulił? Ozyś się nie wstydził 
twojej narodowości i nie girdził nią?' Myśl, bracie, o 
tern i rozpamiętuj wszystko.

Jesteś, bracie obywatelem. Masz dążyć do 
oświaty, samowiedzy obywatelskiej, mrsz być rzeczy­
wistym obywatelem, który pot-8 fi sam myśleć i dzia­
łać. Gzyś się starał o to wszystko, albo czyś nie 
dbał o díc. Rozważ sobie, czyś choć cokolwiek uczy­
nił, aby w sobie i yrobić charakter stały, iżbyś nie był 
jako chorągiewka na dachu, którą wiatr obraca, jak 
chce. Gzyś się starał, aby innych do oświaty nakła­
niać? Należysz do jrkiego pożytecznego związku, na- 
mówiłeś choć jednego współbrata do tego?

T‘’k oto niech każdy z nas rozważa i sam sie­
bie gaci, skoro na naganę zasłużjł przy koń .u roku.

Po’zątek roku to pora nadziei w lepszą przy­
szłość. Obrach iwawszy się dobrze i przeszłością, po­
znawszy niedomagania nasze, czyńmy postanowienia 
dobre i miejmy nadzieję, że dobre chęci, dobra i sta­
ła wola, silny charakter i wytrwałość dopomogą nam, 
aby nadzieje nasze się spełniły.

Starajmy się, abyśmy pod względem wiary, na­
rodowości i obywatelskiego poczucia coraz doskonal­
szymi się stawali. Niech każdy czyni, co może, niech 
sam siebo. doskonali i na innych wpływa. N:eoh się 
szerzy oświata ęhbra, niech kwitną związki, uieüh pa­
nuje miłość i zgoda, niech się pomnażają w nas cno­
ty chrześciańskie i obywatelskie.

Nasze Górce Szląsko, pogardzone przez obcych, 
pustoszone przez ich butę, uciskane przez ich chęć 
zysku, niech przez lud i prŁcę ludu katolickiego i pol­
skiego zazieleni się nudzie ją lepszej przyszłości.

Pracujmy ytrwale i wierzmy w pomoc Boga, 
siłę ludu i lepszą przysiłość!

Sprawy Koicioła.
Rzym. Przed Świętami Kardynałowie składali 

Ojcu św. tyczenia. W odpowiedzi na ich życzenia 
wypowiedział Ojciec św. mowę, w której wsi szal na 
to, le stara s:ę usilnie, ażeby wura Chrystusowa roz­
szerzyła się jak najwięcej. Staranie to nie pozostało 
bez skutku, albowiem u wielu narodów obudził się

hufiec świetny, wspaniały, bogaty, wtoczył s ę na dzie­
dziniec.

Podkański pośpieszył nà powitanie króla, kilku 
za nim podążyło, inni przybrali postawy uroczyste i 
szeregiem w seli się ustawili.

Gdy Podkeński wszedł z królem, przyzwoitość 
zupełna zapanowała, to też Jan III uśmiechem przy­
jaznym powitał zebranych.

W kilka sekund potem wzniesiono de. stół na­
krycie i wszyscy zasiedli do posiłku, jedli i pili wstrze­
mięźliwie.

Zawada usługiwał królowi, bo Jan III, obiegłszy 
wzrokiem zebrane rycerstwo, jego eobie rodczaizym 
obrał; zachmurzyło się czoło wojewodrica.

— Pewnikiem nie wie, co on za jeden — sze­
pnął do siedzącego obok Miączyńskiego — już ja mu 
potem rozpowiem wszystko.

Koło godziny piątej Trceratwo g królem na czele 
opuściło Radziejowice, Jan III rozkazał Zawadzie, aby 
znowu naprzód pospieszył przygotować nocleg.

VI.
W ns.ieździe Turków na ziemię austryacką cięż­

kie chwile przecuodził Wiedeń.
Gdy cesarz Leopold opuścił z całą rodziną stoli­

cę i poza miastem szukał schronienia, Niemcy na 
śmierć już się gotowali, pewni, że lada chwilę runą 
wszystkie kaoisnice i gruzami ich przywalą. Lecz 
cesarz powrucił do Btolicy, oszańcował miasto i oświad­
czył, że go więcej nie o" :.

znowu duch religijny. W Bogu zna wierne świata. 
Niech ' przeto wszyscy znów nawrócą się do Boga, 
niech hrię Jego z czcią wspominają w parlamentach, 
akademiach, związkach, rodzinach, w życiu publicznem ; 
niech wszystko się dzieje podług woli Bożej, a spółe- 
czeństwa niech się przejmą dachem Bożym. Wtedy 
ludzie obudzą się do nowego życia, nauczą się dążyć 
du szlachetniej mych celów, nabędą czystych obyczajów 
i cnót wspaniałych, które im ziemskie życie osłodzą, 
a do niebieskiego ich doprowadzą.

& ©slip iwl A

Niemcy. Sejm pruski zostanie zwołany na 15 
Stycznia. Zrazu mówiono, le posłowie już 8 Styczni 
zjechać się mają.

— Dochód ze stępia na karty do grania wy 
w przeszłym roku 1 mli. 377 tys. 94 marki. IK 
ludzie na zakupno kart wydadzą, — a ile dopiero 
grę!

— Bardzo pilnie szukają tego, kto posłom i ga­
zetom doniósł, że cesarz chciał kanclerzowi 100 tysię­
cy ma-ek myta przyłożyć. Cesarz bardzo jest rozgnie­
wany i sam nakazał śledztwo wytoczyć.

— Pewien pastor ewangelicki wychwalając króla 
szwedzk tgo Gustawa Adoifa rzskł: A czybj to było 
gorzej dla nas (Niemców), gdybyśmy byli Szwedami 
zostali? Lepiej mieć szwedzkiego króla protesta''4 
nif austryacKiego cesarza, katolika. Ów pasto" jausi 
być licoym patryotą.

— Pewien protêt .antki profesor w Berlinie ogło­
sił w gazecie, że gdyby ewangielicką wiarę cały na­
ród niemiecki był przyjął, toby dziś był kościół pań 
stwowy w Niemczech, a stóaunki byłyby podobne do 
rosyjskich. Religia nie jest sprawą państwa. W lu­
dzie katolickim pozostało dużo s»y narodowej, a ta 
siła przyda się jaszcze kiedyś narodowi więcej, niż 
mądrość profesorów. Ten protestant sprawiedliwie 
powiedział, ale innym protestantom pewnie to nie bę­
dzie cmakowafo. W słowach swoich dał też do zro­
zumienia, jak wielkie znaczenie ma lud w dzisiejszych 
i jeszcze więcej w przyszłych czasach.

— W Hamburgu utrzymują socyaliści piekarnią 
wspólną. Teraz czeladnicy w tej piekarni zaprzestali 
rouoty, bo za dłui,o pracować muszą, a mało zarobią. 
Kierownicy piekerui, także socyaliści, wyzyskiwali icli 
gorzej od kapitalistów. Litwo gadać i ganić, trudniej 
czynie 1

Otucha wstąpiła w ».martwiaie serca; kiedy je­
dnak Turcy tuż pod miastem, na stoku góry Kalen­
berg olbrzymi obóz rozłożyli, gdy kule ich roznosił 
poczęły śmierć i spustoszenie, znowu uciekła nadzeja 
z serc dręczonych trwogą. Próżno biskup Lenałnd. 
przebiegał od domu do domu, zachęcał do boju, do 
wytrwania, wszyscy ręce opuścili, nikt już działać nie 
chciał. Wieść, że król’ Jan przyrzekł przybyć z porno - 
cą, wyrwała na chwilę oblężonych z tej trwogi, lecz 
gdy dzień za dniem mijał, a obiecane posiłki nie nad­
chodziły, ochota do cbrony upadła znowu.

Któregoś poranku z wysokości góry Kalenberga 
spuśc.ło się na miasto ośm bocianów, wróżono ztąd, 
że jakaś pomyślaa wieść dńeci do miasta. Dodało to 
trochę otuchy podupadłym umysłom, ale tylko na je- 
dnę przelotną chwilę.

Jeden szturm silniejszy, a Wiedeń byłby w rę­
kach Tnrków. Ale Kara Mustafa n e spieszył z osta­
tecznym krokiem, trawił dnie na powolnej blokadzie, 
tu i owdzie przypuszczał pojedyńcze szturmy, od cza­
su do czasu wysyłał słabe oddziały na przeciwny brzeg 
Dunaju, gdzie książę Lotaryński bronił przystępu do 
miasta, lec. nic szarpał się, nie wysilał, oszczędzał 
siebie i wojsko. Bo i pocóż miał aię zbytecznie na­
rażać? Czyż nie by i pewien zwycięztwa, czyż Wiedeń 
wycieńczony mógł się bronić? W przybycie Sobieskie­
go nie wierzył; pocożby przychodził aż tutaj, kiedy 
sułtan jego ziemi nie najechał? Cóż go cssarz obcho­
dził, a dla niego nie narażałby się przecie na gniew 
i-itana... Ucztował więc wesoło w wspaniale urzą-



Polska pod Moskalem. Jenerał Hurkc 
wyjechał z Warszawy za granice. Z tej przyczyny 
panuje wielka uciecha w Warszawie. Nowy guberna­
tor ma niebawem przybić i objąć swoje stano wieko. 
Cesarz Wilhelm pissł podobno do cara, ażeby Szuwa- 
icwa w Berlinie pozostawił, lecz hr. Szowałow sani 
chciał *ost"ć gubernatorem Polski, a przeto car się 
esarzowi Wilhelmowi wymówił. Spodziewają się, że 

teraz nastaną lepsze czasy. Są tel jeoctzi inne znał: 
które zmianę systemu zapowiadają. Gubernator z 
Kowna, Klingenbrrg, który w Królach rzeź katolików 
urządził, już stracił v rząd i wyjechał za granicę. Gu­
bernator Wileński także ugzą- złoży. Ni. powins :o- 
wanie arcybiskupa warszawski« go odpisał par bardzo 
grzecznie. Na kolejach skasowano rozporządzenie, ja­
ko napisy tylko rosyjskie ayć mają; wolno taLże pol­
skie napisy umieszczać. Czuć już trochę ulgi; oby 
jej wnet było jeszcze więcej. ,J

Węgry. Cesarz austryacki przebywa w Pesz­
cie i naradza się z różnemi mężami co do przyszłych 
ministrów. Nikt nie wie, kto prezesem ministrów zo­
stanie, wymieniają czterech ludzi, Jejž między tymi, 
nie ma ani jednego prawdziwie derbrego katolika. Li- 
berali nadzwyczajnie agitują za tem, ażeby znów libe- 
rali na stołkach ministerskich usiedli. Tnm ścierają się 
teraz ostro kierunek 1 berainy z konserwatywnym i nie 
chodzi tak o same ósoby ministrów, le sz o cały spo­
sób rządzenia, o system. Liberalizm gdzieindziej już 
upadł lub bardzo osłabł, n. p. w Niemczech i Belgii. 
Dalby Bóg, ażeby i na Węgrzech liberalna gojpraarka 
się nakoniec skończyła. Dopiero koło trzech królów 
cesarz rozstrzygnie, jakich minintrów sobie wiżmie.

Francy«. Bąd francuski obostrz»1 prawo 
przeciw szpiegom i zdrajcom a sejm przystai na to. 
Szpiegostwo będzie odtąd karane ciężktem więzieniem, 
Obcokrajowcy, złapani na szpiegostwie, zostaną sta­
wieni przed sąd wojenny, bocyaliści dopominali się, 
aby skasować zupełnie k«rę śmierci w wojsku i mó- 

*ili, że skoro prosty żr łoierz jakiego pmstępi. twa nie­
etycznego się dopuści, może być śmiercią karany, 

polityczne przestępstwo śmiercią nie karzą. Wno- 
, ,go jednak posłowie nie przyjęli.
Włochy. Zdaje się, że nadszedł csa3 sądu na 

piego. ťewien poseł Cavalotti ogłosił długi list 
o swoich wyborców, w którym wylicza wszystkie prze- 
tępstwa Krispiego. Zarauca mu, że przed laty miał 
lwie żony naraz, że oszukiwał kraj, brał pieniądze za 
•rdery, pozwalał się przekupować. Taki człowiek nie 

jest godzien, aby był ministrem; trzeba go na ławie 
oskarżonych usadzić i sądzić za niećoe uczynki. Wło­
chy potrzebują świeżego powietrza i uczciwych mini­
strów a nie złodziei. Lud, który honorem s wojem 

Wiruje, nie wart, że żyje. Prócz z takimi ministra- 
., jak Kriepil

Wojna ehińako-jepo ńaka zbliża się pono 
ku kcńcowi, bo Chiny już ua oobre myślą o poi o.u 
z Japonią. Dwaj ministrowie chińscy wyjechali do Ja­
ponii, ażeby rozpocząć układy. Prawdopodobnie pokój 
zostanie zawarty, bo przy dłuższej wojnie Chińczycy 
tylko jebztze więcej stracić mogą. Dla tego też nie 
má dla nich innej rady, jak przyjąć warunki pokoju, 
po. b ne pr/ez Japonią. Te ■srarunki nie będą leLk e. 
Japonia żąda podobno prawa do zaprowadzenia w 
Chinach innego porządku w nr.ędach cywilnjcii i woj­
skowych. Ma ona być niejako opi kunem Chin, jak 
n. p. Anglia jest opiekunką Egiptu. Bez pozwolenia 
r?ądu japcńiikiego nie będzie mógł rząd cniiuki nicze­

go przedsięwziąć. Co to może cywilizacyà i oświata! 
Chiny są tak wielkie, że Japonią by mógły niejako w 
kiesziń wsadzić, a jednak Japonia jest dziś panem w 
Chinach. D'a czego? Dla tego, że w Chinach cie­
mnota, niedołęstwo, niedbalstwo, brak oświaty, a w 
Japonii cywilizacja, oświata, postęp. Jak Daród mą­
dry pob-je naród głupi, tat człowiek głuDi zawsze 
przegra z człowiekiem mądrym. Przeto każdy powi­
nien dążyć do oświaty.

iliitin! Dom ÍM w jolu. Łjui i piiai!
Wiadomości bliższe i dalczo.

Bytom Powietrze podczas świąt Boźfgo Naro­
dzenia było wszędzie bardzo łagodne. Tu i owdzie 
spostrzeżono motyla lub chrząszcza, którego słońce z 
odrętwienia zbudziło. Rólnicy skarżą się jedaak, że 
skoro ostrzejsza nie nastąpi zima, robactwo i myszy 
się wcale nie wytępią,

'J — W sprawie* weteranów z wojen 
donoszą z Berlina, że petycya o zapomogę została 
przedłożona cesarzowi, kanclerzowi i parlamentowi. 
Słychać, że nie wszyscy weterani otrzymają żołd ho­
norowy, lecz przeocwszjstkiem ci, którzy w wrjach 
byli, a z powdJu uciążliwości wojennych choroby na­
byli, lub też na siłach pcdupadli, zaś o zapomogę za 
późno się zgłosili. Taty będą mieli pierwszeństwo 
Nad tą sprawą będą posłowie w parlamencie radzili 
w przyszłych tygodnia h i wtedy podamy w „Katoli­
ku* dokładnie całe rozprawy. Chwilowo tedy wetera­
ni nie ootraebują się nigdzie zgłaszać, ani p sać; zgło­
szenie do Lipska także nie jest potrzebne. Skoro ta 
cria sprawa w Berinb zostanie uregulowaną, wtedy 
weterani zostaną przez uizędy gminne powiadomieni 
i powołani do wykazania swoich papierów wojackich.

W Berlinie wydiukowrno książkę niemiecką 
podług k3<ązki generalnego szlabu o wojnie z r. 1870/71. 
Zawiera ona 3IZO strou, 44 karty i 22 portretów, a 
kosztuje 1,85, albo w lepsze, oprawie 1,65 m. Ktoby 
sobie Łasą książkę życzył, może ją nabyć u p. Kalusa 
w Bytcmiu, Gimnazyalna ul. 17. Czysty dochód ze 
spizedaty tej książki jest przeznaczony dla starych i 
biednych weteranów, którzy z nikąd pomocy ne mają. 
P. Kalus życzy współk&nratom pomyślności w Nowym 
Roku!

— J. E. kardynał Kopp wyjechał po wyświęce­
niu alumnów do Opawy na S-lą^k austryacki, aDy ja­
ko zastępca marszałka pr^wmcyonalnego wząść 
udział w obradach sejmowych.

— Rejencya Opolska uwiadomiła wszystkie mia­
sta, że. na podatek nałożony na skrzydła etyli fortepia­
ny nigdy nie pizwoli, ponieważ owych sprzętów nie 
można dokładnie oszacować. Dziwna rzecz, ie przy 
obradach podatkowych tak mało się uwzględnia różne 
zbytki wielkich panów. Przecież oni żyjąc z docho­
dów utzują mniej uszczerbku, niż robotnik, izioiieśl- 
nik tub rólnik, który swemi dziesięcioma palcami na 
chleb pracuje.

— Jarmarki i targi na bydło mające się r. 1895 
w naszem mieście odbyć, prz-łożył prezydent regen 
cyjny na dni następujące: W Środę 6-go Lutego kr.-b., 
w Środę 24 go Kwietnia kr.-b, w Środę 26 go Czerw­
ca b., w Środę 9 go Października kr. b., w Poniedzia­
łek 9-go Grcdnia kr.-b.

— Często wyjeżdżali i z. Górnego Szląska robo­
tnicy do Berlina za robotą, nie mając najmniejszych 
zasobów na swe utrzymanie. Z tego powodu ogłasza 
tamtejszy magistrat, żo takich ludzi, którzy nie mają 
schronienia, ani pewnego utrzymania, odtąd już w 
mieście nie przyjmie.

Rozbark. No wo-wybrany Bołtys p. Górecki nie 
został potwierdzony, mimo że z 13 głosów otrzymał 
12. Wsbiteit tego odbył się w Sobotę 29 go bm. 
nowy wybór, przy kt( rym wybrano niejakiego p. Rei- 
tzeiua z Ole ma.

Bobrek. Wskutek fałszywego nastawienia zwro­
tnicy w Poniedziałek rano zderzył się pociąg osobowy 
z kilka próżnymi wagonami. U maszyny ułamały się 
oba odpychacze, wagony zaś zostały zgruchotune

Llpiny. W pokoju robotnika M. nastąoiła zeszłe­
go tygodnia silna eksplczya, która p ec i wszystkie 
szyby na drobne kawałki zgruchołała. Prawdopodo­
bnie znajdował się w rręglaich nabój dynamitowy, 
który i węglem do pieca włużono. Oprócz starego 
ojca z dunowników nie odniósł nikt żadnego skaleczeni«.

— W domu kupca B, wszczął się pożar, który 
domownicy zaraz spostrzegli i szczęśliwie przytłumili, 
Szkoda, jaką wyuądził, jest mała.

Królewska Huta. We wigilią Bołego Narodzenia 
zapalił ktoś przed domem u-. 47 na u’icy Bismarcka 
nabój dynamitowy. Skutek elspo y: bjł okropny: 
wszy tlie szyby w ilości 56 zostały wybite, a ramki w 
oknacn pc łamane. Tam zaś, gdzie nabój leżała, 
rnejduje się dziura na s/i metrów głęboka. Żandarm 
Irmer uwięził nazajutrz 17 letniego sz’epra, który po­
dobno przedtem się przechwalił, że w wigilią będzie 
strzelał dynamitem. Uwięziony zapiera się jednak, że 
ćżyn ten popełnił.

— Lokal „Felsenkelier* obejął od 1-go Stycznia 
1895 p. Jezierski, który dotąd dzierżawił oberżę „Kai­
serecke*.

— Na ulicy Ogrodowej dopuścili się złodzieje 
bezczelnej kradzież/. W nocy wyiamali w sieni ka­
wał ściany i skradli kupcom Frani za 200 m»,rek ró­
żnych towarów.

Wirek. Dzień 27 Grudnia był dlą nas dniem ra­
dosnym, bo do&tabśmy nowego proboszcza, dotychcza­
sowego kapelana z Radzionkowa, ks. Antoniego Guts- 
felda. Pizy pierwszej bramie, na której był polski i 
niemiecki napis, wystąpił p. amtuwy z mową niemiec­
ką, a córka kupca p. Berna, da wypowiedziała wiersz 
niemiecki i wręczyła ks. Proboszcz iwi piękny bukiet. 
Przed kościołem powite! nowego Duszpasterza krawiec, 
p. Wilcz o polską przemową. Prosił nowego paste­
rza, aby miłością otoczył parafian swoich, jako to śp. 
zmarły proboszcz czynił. Pod sz z ogólną opiekę od­
dał mu trzeci zakon św. Franciszka, lic.ący około 200 

.członków i różne bractwa tutejsze. Przy zamkniętych 
drzwiach odprawiono przepisane modlitwy, a potem 
Przew. ks. prob. Korus wręczył nowemu proboszczo­
wi klucze kościoła, kłóremi tenże LoŚciól otworzył. 
Gdy ctła proceiya do kościoła weszła, złożył ks. Pro- 
boBzcz ślub wierności przed ołtarzem, a następnie 
wstąpił na ambonę i w pięknych słowach powiedział 
kazanie. Między lnnemi wyrzekł, że swej ojczystej 
mowie, której się od matki nauczył, pozostanie « ier- 
ny. Ubclewał nad tem, że robotnicy mówią między 
Bobą, iż księża z paarmi trzyma.ą ; to ma być niepra­
wdą; jeżeli to czynią, to tylko w interesie robotników, 
afcy dla nieb lepszy byt wyjednać. Po przemowie 
polskiej i uiem.ecfciej o sprawił ks. Proticszcz nabożeń-

I wstąpiły na most odważnie zastępy polskiego 
rycerstwa i przeszły go szczęśliwie, a Niemcy, stojąc 
nad brzegiem rzeki, przypatrywali się tym szeregom 
błyszczącym, sunącym zwoina w poprzek rzeki i zdu­
miewali s:ę ra źkością postawy, okazałością ich oręża, 
ubiorów i pięknością koni.

Gdy hutCG polskie przeszły szczeliwie, nabrali 
Niemcy odwagi i podążyli w icb ślud^.

Niebawem wojsko cbrześctańskie znalazło się pe 
drugiej stronie rzeki, a Jan III zatknął swój Bztsndar 
na z:eml au»tryackir j i pozwolł rycerstwu pomyśleć c 
spoczynku. Rozpalono ogniska, rozbijając ne mioty, 
gdyż król zapowiedział, że dtużej nad godzinę ue po­
zwoli spoczywać, poczęto czynić przygotowania.

K’“dy jadło było już ^otowe i żołnierze otoczyli 
kotły, od prawej stron/ rzeki dał się słyszeć tętent 
koni, a Niemcy, zdjąwszy kapelusze z głów. powiewać 
niemi poczęli i wyuairać okrzyki radoś .i. To Maksy- 
miiisn Emanuel, elektor bawarski posłyszawszy o przy­
byciu Jana III go, spieszył go powitać.' Dzielny, pię­
kny, młody, jechał ïam na przodzie, a za nim Ciągnę 
ły liczne szeregi, które Sasi i Bawarzy tworzyli. Gdy 
te siły z odpoczywającymi się złączyły, otworzyła się 
potęgn prAwdztwa, Jan III n gdy jeszcze nie znajdo­
wał się na czele tak w.eikiego wojska. Dochodziło 
bowiem wojsko Jana liczbą <~o 70,000, w tej liczbie 
było 20,000 cesarskich, 10,000 Sasów, 20,000 Bawar- 
eryków, mnóstwo ochotników, którzy z różnych stron 
Europy napłynęli i około 18,000 Polakó w.

Gdy wojsko posiliło się i odpoczęło, a konie na 
błoniach nieco podjadły, król dał znak do pochodu. 
Droga nie była łatwa i nie burdzo bezpieczna, trzeba 
było się wspinać po spadzistej, zasłanej igłami górze, 
przeciskać prz?z piaseżyste lub skalista wąwozy, -rcią- 
gać na nie dzią^/^a któż mógł ręczyć, czy poza jo­
dłami, rounącrTiircjs wóne, posa krzewami jałowcu aie 
ukrywają sif * (Dalszy ciąg nastąpi.)

dzonym obozie, który zdawał się być jedną wspaniałą 
cytadelą, która górując md Wiedniem, przechodziła 
obszernością Budę lub Presburg, zabobonna trwoga 
przejmowała patrzące na nią zdals rycerstwo chrze- 
śsiańakib.

Kara Musufa przyprowadził ze sobą cały swój 
raj, stu pięćdziesięciu służalców i wojska co nie- 
iara. Jak zewnątrz cały ten obóz lśni! od złota, tak 
wewnątrz jego meble, odzienie, zbroje, wszystko co 

/o otaczało, przeładowane b;ło złotem i klejnotami. 
Zdawało się, że to starożytny ouóz KserLsesa lub Da- 
ryusza się tu rozłożył: trzysta diiał otaczrło to mia­
sto, sto tysięcy kołnierza, złożonego z rozmaitych na­
rodów, bronić go miało. I czegóż miał się lękać Ka­
ra Mustafa i*

Jan III szedł tymczasem wytrwale i dotarł wresz­
cie do granicy państwa, które miał bronić i wkroczył 
na ziemię niemiecką. Znużone trudami wojenaemi ry­
cerstwo, okrzykiem radości powitało szeroki D<,naj, po 
za którym stery obi.żony gród się wznojił. Jeszcze 
dni kilka, a Wiedeń juiby się poddać, musiał. Turcy 
zrobili w kilku miejscach wyłomy w mura o; wzmesio- 
no na prędce na uixach szańce, ale wiedziano dobrze, 
że te dłużej nad dni kilka się nie obronią.

Książę Lotaryński, stojący nad Dunajem, pierwszy 
sprstrzegł przybywających i natychmiast naprzeciw 
pośpieszył, poleciwszy przedtem garstce pozostałych 
zbudować most na Dunaju.

Spotkały iie wreszcie szeregi, radosnte okrzyki, 
powitania odbijały się o błękitne skíépienie; ze łzami 
radości żołnierze niemieccy ściskali dłonie naszym, 
oznakami pełnemf entuzjazmu witali króla, wszyscy 
książęta pod jego rozkazy się poddali, posluszeńst vo 
swe mu przyrzekli.

Z pogodnem czołem, z uśmiechem ua ustach, je- 
ckfcł Jan III na czele rycerstwa, obok niego książę 
Lotaryński z jednej strony, z drugiej 16-letni króle­

wicz Jakób, a obok królewicza Stefan Zawada, które­
mu Jan III nad syuem opiekę powiVzyl.

Neraz w górze, wysoko nad głową króla, ukazał 
się orzeł, zakreślił koło kilkakrotnie, potem wzbiws*? 
się jeszcze wyżej, w stronę stolicy. Au itry i pospieszał. 
bpoBlr ,egł pierwszy ptaka Stefan i królewiczowi go 
pokazał, a ten ojcu.

Jnn III wąsa z zadowoleniem pokręcił.
— Dobra wróżba dla nas, kawalerze — rzekł do 

Stefaua — nie wątpię, że pod Wiedniem się sławą 
okryjesz.

— Daj Boże! — rzekł Stefui. — ale eądrę, mi­
łościwy panie, że to wróżba dla całego rycerstwa, 
znak, że wyprawa się powiedzie i Turek odparły, zbi­
ty zostanie.

— Skromność tweja, młodzieńcze, chlubę ci 
przynosi — odrze«.! król.

Wojsko wreszcie dotarło do Dunaju i stanęli nad 
owym mostem, zbudowanym na prędce. Drzemiący 
ciągle Kara Muctafa nic me więdnął, co poza Kalen- 
berg.eni się działo, i Niemcy spokojnie rzuc’li na rze­
ce (łotrójny most, oparłszy go o dwie wysepki. Nie 
było tc wszakże zbyt bezpieczne przejście wobec ol­
brzymiej armii tureckiej, ale Jaa III nie znał, co to 
trwoga znał tylko, co ouowiązek. Tam bowiem, po­
za rzeką, wyciągało tysiące ludzi do niego ręcs z wo 
łaniem o pomoc; tam umiera'c całe miasto z głodu, 
Turcy siali postrach ^niszczenia, grozili zdobyciem 
Wiednia, a zdobywszy go, zdobyciem całej Europy. 
Przejść więc nmoiał rzekę, by ocalić nieszczęśiiwycb, 
by zdeptać tę straszną potworę, co zagładą chrześciań- 
stwu groziła, Wyciągnął ręce w stronę mostu, zwró­
cił wzrok ku swemu rycerstwa i rzekł:

— Niemasz zgoła cbawy, widzicie, że wódz, ktń-

Iry przed oeżyma swemi pr^wclJ postawić ten most, 
przejść przez niego bez o" ~7wala, pobitym tyć 
mnei.



siwo w asyatcrcyi ks ety t-p. Granda z Mikołowa i 
Haisiea z Koci Lwic. Potem odprowadziliśmy nowego 
proboszcza w p-ocesyi aa farę. Wieczorem odbył sie 
pochód z pochodniami, w którym wszystkie związki 
udział wzięły, a także górnicy i hutnicy. Dyrektor hu­
ty, p. HoUek miał prz imowę nidiaiecką, a ha pol/ką 
nikt sie nie zdobył. Ks. Proboszcz odpowiedział je­
dnak po poipku i pn niemiecku, dz'ękując wszysllnm 
za życzliwość. 29 go Grudnia rozstał się z nami ks. 
kap. Nentwig; v daje iię do Rad;.ionkcWu na miejsce 
ks. prob. Gutsfelda. Dziękujemy mu serdecznie za 
wszystko dobre, co nam wyświauczyt.

Siemianowice W laza ecie górniczym odbyta sie 
wigilia Boi ego Narodzenia z chojensą. Ö pó: do 5 
go 3 z my była wieczerza, potem rozdawanie podarun­
ków, Lażdy otrzymał Î8 orzechów, 9 janłek, 5 pierni­
ków i 7 cygar. O w pół do szóstui .gromadziliśmy 
się i ruzyscy w jedoej sali. Potem cświetinno chojen- 
kę, przy ciem p. dr. Fiedler powiedział niemiecką mo­
wę. Podziękował mu za wszystko jeden z chorych, p. 
Ł GŁ.Sik, Następnie odśpiewano niemiecką pieśń : 
„Stille Nacht“. Śpiewało ją kilku mężczyzn i 11 
dziewcząt, a wćwiczył ich dozórci, chorach p. Eöhm. 
N- końcu dostał každý dwa kufelki piwa. W piet« ;ze 
święto zaś dostaliśmy po parę kiełbasek i bułce. 
Dziękujemy p. doktorowi za to wszystko, a także i 
tym, któ.. y zioźyli na ten cel ofiary, aby nam uciechę 
sprawić.

(Byłoby jeszcze piękniej, gdyby śpiew był pol­
ski. — Red ).

Zabrze. Tor parowej Hlei ulicznej jest w kilku 
miejscach bardzo niebezpieczny, i powinien zostać 
p' teteżony. Tak naraził się Pr«:cw. ks. kape'sn Eon­
rad zeszłej Soboty na w’elkie niebezpirczeństwo, gdy 
z J*rzencjśw. Sakramentem chciał się udać do chore­
go. Otóż nim na wóz wsiidt, nadjechał zupełnie spě, 
kr j ale i n’espodiiewai i > pociąg, kto. ego kierownik 
wcale n!e dzwonił. Dzięki baczności woźnicy duszpa­
sterz ocalał w ostatniej chwili. Tę sprawę powinna 
dyrekcja niezwłocznie zbrdać i o odpowiednią posta­
rać się smianę, nim jakie nowe nieszczęście się zdarzy.

Gliwlje. Tutejszy magistrat zamierza w całem 
mi. śHe zaprćwadzić elektryczne oświetlę aie. Obecnie 
p racują jeszcze nad wykończeniem nowego wodociągu. 
Wszystko to kosztuje ogromne sumy, cd których oby­
watele muszę płacić procenta. Nic dziwu* g., żi ma­
gistrat starał sic z miastem pusączyć Tąjnek i Szobi- 
rzerwice, aby się podatki więcej podzidiły. Gospoda­
rze tamtejsi nie przystali na ten plan i dziś ci eszą się 
z pewnością z tego, ie jako w^śnipcy me potrzebują 
tek wysokich podatków płacić jad mieszczanie.

Podobny plan prusdłożono niedawno także Roz- 
barchanom, którzy się połącsenin z miastem Bytomiem 
również stanowczo oparli. Tak powinny solde gminy 
postępować i ssuodzielności z rąk swych nie pu­
szczać.

SzobiszQWlce W / rwsze święto wieczorem 
skoczył 60-i i .as rohotuik M w celu sam'bójczym do 
kanału. Edku uczni s iwoły realnej, I lórzy w ów czas 
tamtędy przecnodzili, wyratowali fco jeszcze w sam 
czas. Słychać, że wielka bieda, Itórej już znieść nie 
mógł, popchnęła starca do tak rorpacrliwego kroku.

Psków. Do tutejszego kościoła Panny Maryi 
pro fffiftą wielkie obszerne schody kamienne o 12 sto­
pniach. Schody te są już doćć fiche i częściowo po­
chylone; przeto powstał zamiar na nowo je odbudo­
wać i liczbę gradneów pomnożyć, by yoi.e schody nie 
były tai przykre. Koscta bardzo znać: me zbierają się 
z dobrowolnych datków. Górnej z tutejszej part iii i 
oKolicy jako i z dalszych stron, tworzący związek św. 
Barbary w Bottropie, urządzili nu cel w/mieniony 
m ędzy sobą składkę i przysłali łakową na ręce tutej­
szego proboszcza w ilości 3i0 marek 75 fen. za co im 
się szczere oddaweją dzięki starvpo'ss em „3óg za­
płać". Odwiedzają nasz kościół liczDie też ludzie z po­
bliskich wiosek, n. p. z Radíiaa, z B rtułtów, r Sjry- 
ni, Rzuchowa, Lubomi lid. Byłoby tardzo piękn e, 
gdyby też i ci z wdzięczności za usługi ciuthowne, ja­
kich w kościele naszym dormąweją, juką jałmużnę na 
chwalę Boską i ku czci Panny Maryi według możności 
Bwej na oznaczony cel ofiarowali.

Pszów. Wakutek mowy wygłoszonej przez ks. 
prcbósecza tutejszego posła Wołczyka w sejmie w Ber­
linie 17 Lutego ustanowiony tutaj został urząd stanu 
cywilnego czyli „st&ndesa&t" dla Pszowa, Dołów, Ko- 
kofeoBtyc, Kizyżkowic i Zawady, a więc dla całej pa­
rafii tutejszej. Ludzie mający jaką sprawę do zała­
twienia w urzędcie tym. ma bęlą p.zetcź juz d lej 
chodzić musieli jak dotąd do Rydułtć-? lub nawet do 
Pitrążnej ; jeSi to nie mała wygoda dia parafian tu­
tejszych. Księgi czyi! metryki od 1 Października 1874 
r. aż dotąd vakze będą się znajdować w Pszowie. Tak 
samo i w Radlinie ma „ptandesamt1- być urządzony; me 
będą więc z Radlina chodzić na „Standesamt" doBir- 
tuitow, jak dotąd, lecz będą urząd ten mieli w swo­
jej wsi. Urząd sfnnu cywilnego będzie zawiadował p. 
nauczyciel HoLeisel w Pszenne, a zastępcą jego będzie 
p. organista Krzyżak. Diiałalrołć tych urzędów za­
cznie Bię 1 Stycznia 1895.

W Pszczyn!® wypadł** oknem mała dziewczynka, 
przyczeui mimo znavné/ vyaokoáei nic odniosła naj­
mi iejszego skaleczeń o. Widccare Amół Stróż ochro­
nił dziecko ud śmierci.

Racibórz. Innowiercy wymagają od n&3 katoli­
ków różnych względów, podczas gdy sami obrażają

nasze najświętsze ueruriź. Żyd się gniewa, gdy go 
sto nazwie żydem, e* ringielik czuje się obrażonym, 
gdy mu kto wspomni o Marcinie Lutrze, ale katoliko­
wi nie wo'no nic przeciw temu mieć, gdy w tak kato­
likiem mieście jah nasze, podczas nabożeństwa bursz 
rotmistrza SeHiowr* wodzi po ulicí ch konie swego 
pana.

— 1 go Styctiiia 1895 upłyaie 25 lat, jak służą­
ca K. przyjęła służbę u państwa Żupiców. Jest to 
rzadki wypadek wierności i przywiązar’*», który zasłu­
guje na publiczną pochwałę, bo d^isiejscego dnia nikt 
się tak często aie przeprowadza i nie zmien'a swych 
chlebodawców jak właśnie służba.

— Pewnego kupczyka, który zeszłego tygodnia 
dopuścił się ciężkiej kradzież;, przeprooradzeno z wię­
zienia pohcyjmgo do więzienia sądowego P *y tem 
udało mu się tak zręcznie zbiedz, że pobytu jego do­
tąd n‘e wjrśledzonn.

— Na ozosfe mifidzy Kietrzem a Rac:rjoizem 'za­
sila we wigilią Bcżego Narodzeniu okropne morder­
stwo. Parobek Piotr Jnchnlek z Tworkowa, stojący w 
służbie u spedytora Kchna pożrracat o gedzinie 6 ie- 
czoiem do domn. Krótko przed miastem płacił jesz­
cze myło, przyczem córka celniku zwracała ma uwagę, 
że się na wigilią spóźni. Nieborak miał się niestety 
spóźuić na zawsze, bo gdy konie o godzinie 7 cieczo- 
rem nu ulicy Panieńskiej s!ę zatrzymały, znaleziono na 
wozie trupa. U w aćomiony o tem n (.szczęściu spedy­
tor odstawił go do lazaruiu i doniósł natychmiast po- 
licyi. Nieboicz^k ma czaszkę rozbitą i skrwawił bar­
dzo siedzenie obek siebie; 85 mírek getówki, które 
wiózł ze sobą, zostały mu zabrane. Mimo najściślej­
szego śledztwa mordercę jeszcze nia ujęto. Prokura 
tor wybaczył 100 uiarek nagrody temu, któryby mu 
jegr nazwisko podał.

— W pierwsze święto Bożego Narodzenia znale­
zione w krzakach Stoimvckich zamordowanego parob­
ka Antoniego Kunerta z Maków, któremu morderca 
zabrał bóty • inne rzeczy. Kozaki tc są tylke około 
1 mili od szosy oddalone, na które; woźnica Jechulka 
został zabity.

Gíogóvex. Tutejsze Tcwarzyetwo św. A lojzego, 
które przed óuku tygodniami miało się rozwijać, złą­
czy się podobno na nowo i loipoozrie wkrótce swą 
działalność. Dałby Pan Bój, żeby się ka wiadomość 
ziściła, bo i dla naszej mładiieźy jest taHe towarzy­
stwo koniecznie potrzebne.

Winary pod Głogówkiem. Każdy Katolik po­
czuwa się do obowiązku weB/irzsć ubogiego, jak to 
Kościół Boży nakazuje. N-'estety z-ajdują się też tacy 
żebracy, któ rzy z lenistwa albo z przysw; czajenia jał­
mużnę zbiorają i w ten sposób miłosierdzi! eurzeóeiań- 
sk:ego nadużywają. Taka osoba mieszka także w na­
szej gminie. Zamiast n. p. w pierwsze święto iś! na 
mtzę św. krążyła żebrząc od domu do daniu. A gdy 
u jodnego gospodarza uic nieř*9FTXymál|, zelżyła go 
publicznie bardzo nieprzyzwoitemu wyzwiskami. Dla 
Lego ostrzoga się wszystl och Irdzi przed tą koszarką, 
bo wyłudzony chleb itp. sprzedaje i upija się. J&i- 
mużnę powinniśmy udzielać, ale tylko kkim, którzy 
na m? zasługują.

Biała. Trzech więźoiów wypuszczono przed świę­
tami ra wolność. Zamiast żeby się byli poprawili i 
zaczęli uczciwie na kawałek chlej r pracować, smykają 
się w okcJcy Fiydlandu, napadują i rrbnją ludzi. Z 
lego powodu ogłosił urząd policyjny, aż*by wieczorem 

iki sam nie wychodził, przynajmniej nie bez broni. 
Kilku żandarmów i polieya śledzi ?ywo za nimi, aby 
ich znów uwięzić. J^k to głęboko może podupaść 
człowelr wskutek lichego wycnoiradia i słych przykła­
dów 1 Uczciwi ludzie, którym na życie i mierne czy­
ha, boją się go jak dzik*g i zwierza, śled.ą jego tro­
py, aby go w siatce tj we i/ięzieniu osadzić. Oby Pan 
Bóg każiego ojca przed takim cioiem ochronić raczył, 
żeby Byn jego zboci/ł z drogi coollirej i sprawiedli­
wej.

Kraków. Rekolekcje ludowe. Rekclek- 
cye czyli na*iki i ćwicztria duchowne dla Innu odpra­
wiać będą Przew. ks. ks. M syonane na Kie os rzu w 
Krwawi* w nantępi ijącym porządku: 1) Od 7 do 11 
Stycznia dla młodzieńców; 2) od 21 üo 25 Stycznia 
dla mężczyzn żonatych i wdowców; 3) od 4 do 8 Lu­
tego dla mężatek i wdów; 4) od 11 do 15 Lutego 
dla panien. Na tem nkcńizy się praca zimowa, gdyż 
zarcz z pocrątkiein Wieik.ego Postu księża i Łyonai :e 
rozjudą się na miiye. Dia dogodności z noclegami i 
j *** iszczeniem należy się pizedtem listownie zgłosić 
ped następującym adresem: Prrew. ks. Józef Sokoło- 
wioz, misyontrz, dyrektur rekoiekcyi, Kraków Kle- 
parz 19.

Z Prus Zachodnich. W jednym z ostatn*'ch nu­
merów „Gazety Toruńskiej" czytamy: „Walka z 
polskością". W Grudziądza odbyło się w Nie­
dzielę w Strzelnicy zebranie członków „kriegcrTcmnu". 
Przewodniczący zwióuił w swej przemówi» uwagę 
słuchaczy pomiędzy inueml na to, że kto się nie chce 
okazać pri wdziwym Niemym (wer sich nicht als ech­
ter Deutscher zeigen wolle), ten nie mą prawa npłe 
ł ić do związlu. Nie .hże sobie nasi Rodacy spamię­
tają, że wstępując do „Kriegerrereinów" powinni wy­
rzec się wszystkiego, co polskie i uważać się nietylko 
za obywateli państwa pruskiego i cesarstwa niemie­
ckiego lecz za Niemców. Gdyby jednakże taki nagle 
w „kriegerrereinę" na Niemca przerobiony FoUczek

zgłorił się do kGtnisyi kolcnizacyjnej o parcelę In 
staral się dla swego syne o etypendymn z fundusz) 
antipolskfefo, to możemy mu dać na piśmie, iż nic 
nie zyska, bo germenizaterzy biorą chętnie składki od 
każdego, ale korzyści zachowvją tylko dia czystej kiwi 
Niemców i to dia swych rajbhżisycb, którzy mają tak 
obszerne kierzenie, że tam olbrzymie sumy się "omie- 
Bzczą, aby następnie w „sztümzejdlu" utonąć. Jeżeli 
w ęc Polak słibego charakteru lic., na to, iż nfem 
cząc się, odniesie korzyści rn-ie y.Ine, jest to błędni 
spekulacya. Zyćzi już dnwizo się zniemczyli a mim 
to Niemcy nie uznają ich za swoich. Z tej nauLl na 
leży korzystać.

— Nieudany sąd Salomona. W pe- 
wnem miasteczku w stárne Georgia, w Ameryce yói 
nocnej, sędzia' mifjsco„y naśladował króla Salomona 
niestety z dużo mmejszem powodsenieco. Jak niegdyś 
przed mądrym i sprawiedliwym w'adzeą Judei, tak i 
przed nm stanęły dwie kobiety, z których k°£d& 
przyznawała się do macierzyństwa przyniesionego do 
sądu otoło 10 miesięcznego chłopczyk:. Sędoia zna- 
jąoj dofcrźe Biblią, nie wysłucbrł nawet opowieści ko­
biet cło końca, lecz ułoźyi dziecko na stole i dobywa­
jąc z kieszeni scyzoryk, oświadczył obu kobietom, iż 
je podzieli spiraem dzieckiem i r zetnie je na poło­
wę I tu się właśuie zawiódł. Obie kobiety bowiem 
podniosły etos my lament i równocześnie zawołały: 
„N:e zabijaj go pani Zatrzymaj go sobie raczej" — 
i spiesznie opuściły s»lę sądową, pozostawiając prze­
rażonemu sędziemu leżącw na stole dziecię.

— Bursa wielka była w Niedzielę w nocy w 
całej Holandy*. Deszcz lał, jck z cebra. Skutkiem 
tego rzeki wezbrały i wylały. Miast» Rotterdam i 
Utrecht są zalane; tylko łódkami teożaa jeździć po 
ulicach. Ta':że w Niemczech ped Hamburgiem i Al­
ton» aa}a się burza we znaki. Rzeka Elba wylała 
takie a woda załata niektóre części tych miast.

Sprawy towany.itw. xeWMuüait. d.
KUDA. Towarzystwu Chrzęść. Pr; im* słowoów nrządr* ;r «I- 

stawianie «lurtorslde dopiero na pť«ij8il. mietur.e t. 20-g ■ 
Stycznia 1895. Przed« i wionę będą dr.le bitati „Szopn JfUraia .łjli 
i i.j „Pjlt nj obowiązku s reęo**: sitaki bardzo pljknt. Przed «a 
v*enl-i odb, 'aie a'ą na wib.zle; zali p. Trao ftsklego o ciem zzwla- 
demfamj Szn. Pnbltcznośai z Bad; i okolicy.

Ze związki wrajcunej peuiopy dla ehrześcia^kl. )» ro- 
Siotnikćw góraaezląskSch.

ROŹDZIEK. W Niedaielę 6 go Śtwsznia o godz. 4 po prt. 
odbgdsie się zebranie w browarze p. Mozrskiego Liczny «dział 
członków pożądany.
Zarząd tl}skn w* ',cmnej p,u.* t dln ehrześś. 

robotnlkr w góraowlątklch.

Za ojtoszeuii*. i reHamy nie bieräui Re .akcya 
żaanej odfiowiediiahaof n*.

Nadesłano-
E«i o rnym wfl rnsojn zwracam ze. r as najwyższy,

aby sobie *ar,",ui „Katolika“, „Praoę“, „R/Ul^p - i „S viatL" aa 
I kwartał r. 2895. Oprócz tego można u mai» + iLu «pisać ,.Fa- 
słańca Nled dolnego“ dla dyeoazyl Wi ooławskluj. Godzien w Ul­
wę Dorocie.

— Szanownym czytelnikom naszym priyn0mlnamy, że abo­
nament na ,Kato*in.u, „j*racę‘-, „Rolaika*, Ï ,‘Światło“ prf"'mnją 
nasi pp. agend: kupiec Jan Pani w Kwrblel Piątek w JCi e- 
cnowloaoh; prócz tego można powyższe gaiety zp?> mć w. f Bi 
p. Paula, w H arlejn n z,„«dowey p. A. Jead’ub'U, a w 
Bobrku u p. Franciszka Kalssri. C^yAwnletwo „"atollia“

FolaKom “w Berlinie
rtinejszem donoszę, iż w kościele św. Piusa na Pallisa- 
denstr. 78 w każdą Niedzielę i w każdą uroczystość 
odprawia się o godzinie 10 polskie nabożeństwo.

Ksiądz Franie.

* »©xi* ¥ted»k©^y0
Tow. w Wilhelmburgn. Zarząd powiůen się piśmiennie un 

dać do p. Jósefa Szpetkows siego, dekoratora koSeioičv w P znani« 
nl. Berllćfika, który lui sils-i towarzystwom na Górnym BziąSk- 
ładnyoh sztandarów drsjiroz/ł.

^rćis^wskik' wn| t« 'ùjwWO.
z dma 28 Grudnia br.

Płacone za 100 kilogramów czyli 20*1 fant.»m. fn. m M.Pfłni** białe cd 11 70 do 13 60* żółta U 60 '3 4PŹfto :© 50 U 10Jęczmseft 8 30 13 8lr-w'es f 80 11 23Qiotii Î1 53 1» 5)Paassna mąka výbor? 1 brutto sa 25 22 7S-, „ne bułki v 19 25 19 76» l-»sia , 17 00 17 50^euułlaki na 1 centnar 1 40 1 60b.aao za 50 kigr. czyii 100 funtów 2 3) 2 70Manie sa funt 1 10 1 KJaj kopi — 3 40Słoma bCC kilogr. (kopa) ss 00 Ê4 1 3
Sura piARifżn^.

Za guldena płacą 1,«4 mneZ« rubla płacą 19 «TZa npirylw tńeżącego miesiąca i8,*3 mA.
Zr framaski «ras płacą *,8i mrt.
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i mieszkam w domu kupca p. Gluzy.

B. Jfawrocki,
lekarz praktyczny chirurg 1 aknszer.

3
Nowe agentury.

Na „Katolika“, „Prace“, „Rolnika“ i „Światło* 
.rzyjmują przedpłatę :

W Bytomiu a kupiec p. Fr. Thusek, ul. Długa, 
». A. Hein, główna agentura „Katolika“ ul. Krakow- 
ka nr. 37 i p. Józef Stosch handel towarów kólonial- 
lych, ul. Dworcowa (BahnLofstr.) nr. 12.

W Korlokolonii zamiast p. Morawskiego p. 
.ózef Janik.

W Pałsmiomeach p. Edward Wieczorek. 
W Katowicach p. Wilhelm Fuhrmann, ul 

Fryderyka w domu p. Naczeńskiego.
W Porembie p. Wawrzyn Otremba.
W Rudzie p. Wojciech Skrzipczyk, mistrz

zewsk..

podług miary wykonuję 
! tanio w moim własnym warszta Je.

Równocześnie zwraozm sian. 
wielki skład prawdalwle rosyjskloh

!M. Nleth9 mistrz szewski
w Król. Huc.e G.-Szl.,

nllca Meitzena (Meltsenstr.) nr. 1 
poleoa ssanownej publiczności Król- Hnty 
1 okolicy swój wielki, znakomicie dobra­
ny skład trwałego

obawia
dla mężczyzn, kobiet, dalew , a 1 daleci

1 touclŁów
w każdym tylko mołltwem wykonania po 

bnjeoinle tanloh cenach.
§0ĘT Zamówienia 31
różnych fasonach badrio szybko, czysto

które po bsrdso Izl lej cen e sprzedaję. Prań lal we i dob-e są ga • 
losze tylko wtedy, skoro się na podeszwie znajduje rosyjszl orzeł 
‘ Z1 (trójkąt!. _______________________________________

»

I

Polecam *
0 . najlep. Cesarską mąkę wybór. 000 
E najlepszą mąkę pszeniczną 00

•N po najtańszych cena, h młyńskich, ,
g 8 dziennie świeże dr@żdże(
2 3 Najw. Lignicki mak,
“ który się na żyozeuie natychmlait zmiele,

p najlepszą margarynę, 3
ztóra zastąp! maBło naturalne, fant BO—83 fen.

tureckie śliwki,
•g jjj powidła, gruc zki, mlęszany owoc suszony,
° g rusKa liertoatQ
*3 — najnowszego żniwa w pnsuaoh 1 pnozkaoh od 35 fen. 
5 3 do 1 mprkl, jako tek odważoną,

g e świeżo paloną kawę,
• E najlepsze mieszanina, smaku wybornego, fant po 1.40, 
" 0 l bu, 1 80, mrk., I n rdy entier 1 fnryuę po

»Si o 
e n 
- e 

•a

z ładiiymi nagłówkami i polskieml napisami Jak: Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus, Szczęść Boże, 
Bog z Tobą, Serdeczne pozdrowienie, Witam Was) 
po następujących cenach:
5 arkuszy listí papieru i 5 kopert w tece za 10 fen. z przes. 13 fen

10 „ „ n 10 „ » 20 „ » 25 „
25 „ „ „ 25 „ „ 40 „ „ 50 „

p"'“’ WYDAWNICTWO „KATOLIKA“
w Bytomiu (Beuthen O.-S.)____________ _

!

W * IW, J OJ, m»,, IWMUJ vaeeunv- - ----xT^
IA ^ nBjtsń 'r-ih cenach d'lennych, jako tož wszystkie jnne

■ towary kolonialne«
Richard Machinek,li

Bytom G.-Szl., ul. Piekarska,

Największy skład natnralno-czystych win.
Specyalność: Wina medycyn®Ine«

odbiorców uwagę na moj
(kw.

Papier listowy i koperty

Nakzjstsze, stare, miodowe wino zdrowia
poleca się szan. Publloanośol jako środek wzmaenial^cy. 

Takowe sprzedawaną: Fr ne. Cofalla, handel drogeryjny 
Zaborca A. A. Jakubek,' skład towarow kolonialnych w Za- 

borzu B. J. Thomtls, ikład towarów kolonialnych w Zabrzu, 
ul. Cesarzewlcza. I. Ender, skład towsrów kolonialnych w Król. 
Hucie, ul. Kat- Mekl Hurt Hohl, cukiernia w Król. Huoie. 
Josef Stosch, skład towarów kolonialnych w Bytomiu G.-Szl. 
Frunę. Frantzke, handel drogeryjny w Bjtjmlu G.-Szl. 
Robert Suda, skłzd towarów kolonialnych w Swiętoohlowloach.

r

Sztuczne zęby, 
r plomby, *®| 

— operaoye zębów
j I bez bólu podług najnowszej 

metody po tanich cenach.
A. PokSj Katowice, 

ul. Fryderyka (Friedrlohst ) 15 ! 
naprzeciw ewangel. kościoła. 
MMT Usłnga polska. TM

Proszek 
do toczenia 1 podnie­
cania apetytu u śwlii

po 60 fen.
Angielski

płyn resty tu cyjny,
znakomity środek przeciw oku­
lawieniu 1 wywlehulęeln rogi u 

konia lnh b dła rogatego 
po 1 1 1,50 mrk. 

jako też różne inne leki ma 
na składzie (kwil

Król. uprzyw.
■tara apteka« Bytom

n AyitMZa ûccUüüscUü
Balsam na odmrożenie
jest nsj lepszym środkiem przeelw 
otwartemu odmrożeniu. Takowy 
nie potłnszoza rąk, leoz sshnle 
szybko. Do dostama we flakonl- 
kaoh po 30 1 50 fen., w Katowl- 
oaoh (kw.

w aptece pod orłem 
E. Herzbergera.

(541 •Osiedlę się tu jako
• dentysta 3
•i doniosę w krótoe, kiedy g 

moją praktykę rozpocznę 1 gdzie » 
i »mieszkam. •

Engen Lustig ■ •
! prnkt. lekarz-dentyst*. 5

Brtom »-S.I.

Na Nowy Kok wyprowadzam 
■lę z domu p. Grzlmka w dom p. 
Ksinslka, ul Odrzańska. Go­
dziny: rano od godz. 8—10, po 
połud. od godz. 3—4. (5C6

Koźle w Grudniu 1804 r.

Dr. Trzebiatowski,
lekarz praktyczny.

Obwieszczenie.
Kobiety
do zrzucania śniegu

z toru parowej kolei ulloznej po- 
po winne się rgłosló do as il 'znt» 
kolejowego (bahnmelsterasplract) 
Démina w Nowym Bytomiu. 
Bjtjm G.-Sil, 27. Graanla 1894.

DTBEKCT A.

Sw. Jan Kanty.
Patron Królestwa Polskiego

przez ks, H. Koszutskiego.
Cena 1,25 m., z przesyłką 1,35 m., w oprawie 

1,60 m., z przesyłką 1,70 mk.

Uamlrargską kawę,
mocną 1 smaczną, wysyła s ę po 
(bû fen. i 80 f«L. fuot w pacizach 
pocztjwych cd 9 funtów wol- 
nem cłem. Ford- R hmstorff. 
Ottensen p. Hamburgu. (HV.

Wytrawne wina węgierskie Va butelki 
od 1 do 1.50 mik. 

wytrawne wina wigierski* ł/i butelki 
od 1.25 do 1.50, 2 00 i t. d. 

słodkie wina węgierskie Va butelki 
oa 1 do 1.50 mrk.

słodkie wlns węgierskie */* but«lhi 
od 1.50 do 2.(0 i t. d. 

wyborowe wlu> to '»jskie ł/stut- 8 m- 
wrborowe wino toksisk.e */* 5ut. 3 m. 
wina mozslskie 1 butelka 80 fen., 
wina cztrwone Va butelki od 1.00, 

1,S0, 2.00 mrk., (kw.
szampan Va butelki od 1.50 mrk.

„ cała butelka cd 2,50 do 15 m.
Wino portowe, maders, reńskie,

jako też
wino jagodowe

we w'elkim wyborze po najtiń. cenach.
SOT Odsprzedawacze otrzymają rabat. "‘RMI
Frandiiek Zawischa,

Bytom

a patent, lanoliny fa­
bryki laLnlljiy 

Martíi I "Ouii. 
T»1 ko 'ru’ i. ae znak

Niedościgniona
jako środek upiększający i du pielęgnowania skóry, 

do pokrywania ran, jako tel u dzieci
Toilette*
Cream*

W rurkach eynowyeh 
po 40 feu. 1 puzzkaeb 
blaszanych po 20 i 10 f. 
„pierścień atnwlkówt*

W ktytumln w aptece p. B. Frcehllcha, w dro- 
geryách J. Duebeokego, Joz. Schedona, A. Wermunda 1 
a. Wehowsky’ego, w KrOL Hucie w aptece P. Boehina. 
W Gogolinie w aptece pod Aniołem. W Ł1pinach 
w aptece G Kukuscha- W Łnnrahucle w aptece 
Juliusza Habna. W Łubllńcnw aptece H. Łucbanka. 
W PjJ-‘ .i!‘ .ch wapteoo H. F'ppers. Vf RoAdsle* 
nłn w apte :e Gril, ‘jo. W Szarleju w aptece P. Bro­
dowskiego. W Tarn, Odrach w aptece pod Aniołem 
li. Lówego 1 w sotooe S. Jezlółkcoskiego. W Toszk i 
w apteoe. W Zi br u w aptece Meryańsklej. W 
Huto wicach w aptece miejskiej C. W. Köhnego, E. 
Bobaka. W Hrdl. fincie u M SuMa. W Lyr *j«. 
euch u aptekarza B. Keohego 1 u Osw. Koepsoba. W By* 
knihu u aptekarza L. Schindlera. W Uleitle w apt. 
Herm. Monde. W Żer ech u dregenjst; V. Krlebia, 
drogeraysty O. Kaiser* 1 u aptekarza I. W -Uenber^a. W 
Świętochłowicach w apteoe Kneohtla. (D&Co.

r ^Anzügen,PalelolselcIL -,
\iiJucnBukskiti, Kammgarn, Cfiei/wfęfc]

I versenden Shick-u.meterweise!
zu Fabrikpreisen,

éfe_

rArchen.

Koniak
niemieckiej spółki fabrykacyi 

koniaku
Lömenwirter i Sp.

I®f~ Komaudjta w Kolonii TM 
od wielu lekaray jako środek wzmac- 
nlająoy polecony, sorzedaje butel­
ka po a.—, a ł«, ».»o
mrk. (H&V.

apteka w Zaborzu.
Dla

Introligatorów, szewców 
i slodlarzy. 

Wszelkie gatunki

skór^

♦•♦•♦•»•♦•♦•♦•♦•♦•♦A

Otřasy olejne
każdej wielkośul 1 ze wszystkich 
fabryk poleoa dla odsprzedawany 
niżej oeny zakupna (kw.

Paweł Łnbeckl,
księgarz,

Bytom G.-Szl., ui. Tainogórskz 4.

tuaeanfem stę * B-w ulu na 
ulicy RdwnoiegleJ ii nrallel 
strese) 1 prz.jmuje wazelzle w 
_ikres budownlozy izibodząoe pri­
ée, wykonuję doskonale (kw.

rysunki
I uskuteoznlam

zabezpieczenia od ognia i 
zabezpieczenia na życie itd.

Dla tego ptosi e tałdogo, który­
by muł Bi*uua.' badowłć, aby lię 
do mnie adał, zaręoiijąa mu jak 
nsjskorsząl najrzewniejszą usługę. 

Z szacunkiem
J»« Firlua

Spółma
Bolnikow parcelacyjna 

Poznań, przy ul. Wrooławsziej 17 
ma świeżo nabyte (kw.

iolfarki i gospodarstwa
więkize z łąkami i kom, istnym, 
faweota iam': pięć po 100, odno­
śne i 20 mórg, d a po 210 od 
ntśnie 220 mó'g, tezy po 350 
mórg, dwa no 400 mórg a jedno 
464 morgi do sprzedania

Najlepsze 1 najtańsze

{JE trnnki S
ma tylko

H. Łachmanu we Wirku.

Fogankę 
i łuski z prusa,

otręby z poganki
1 Inne debrę (kw.

karmy dla śwln
ma sawsze na składzie

beraeczne dzięki
skłudam za szybką i skuteozną 
pomoo pánu Rnmpelowi w 
Tworogu, gdy chorowałem na 
aaroplenie nerek czyli puchlinę 
wodną. Swego oiasn udałem zię 
do kilka lekarzy 1 leozyłem fc ę 
różnymi środkami, lecz wszystru 
byfo daremne. Dla tęgi mogą śmia­
ło twierdzić, że Pan Kumpel ura­
tował ol życie, o którego adresie 
dowiedziałem Bię przez liczne po­
dziękowanie, jakie uzdrowione osi- 
by umleszozały w gazetach. Z 
tego powodu wzywam trż wszyst- 
blob olerpląsyoh, aby nie omiesz­
kali udać się do niego po pomoc, 
któ -ą a pewnośiią tzk j ik ja znaj'- 
dą. Wdzięczność za UL-atowane 
zdrowie nie zatrze się nigdy
mei pamięci, owBiem Pana Kampla 
będę wszędzie i gorąco polecał
Małe Dronlowioe, 10 Grudnia 1894.

Konitantyu Kawka.

Maks Weichmann,
parowy młyn krup i skład zboża 
1 produktów w Âutowlcjoh, ul. 

Poprzeczna ,Qieratr ,

Iiozn, nowowybudowany a 13 
pomleszkantaml, przytem obszerna 
zagroda mim zamiar z wolnej ręki 
sprzedać. Frane. Michel, Niem 
Piekary p. Szarlej. (520/30

Budowiska

Bytomiu.
Mam zaszczyt donieść Szan. 

Pnbliozaośol Kadzlonkowa i 
okolicy, >ż osiedliłem się tamże 
jako (507Krawiec,
który tego roku zwiedziłem aka­
demią krawieoką w Berlinie. Jako 
wiarus yoleoam się szanownej pu- 
blloznośoi, prosiąo o poparcie, rą- 
oząo za dobry kroj 1 trwałą robotę

A, Ogermann,
krawiec aktdomiozny 

w domu pana Fr. Kamhńiklego

Strzelca

poleoa po 
(kw.

w wielkim wyborze 
najtańszych cenach

J. J. Orgler
w Opąlu.

S sanek
mi ttnlo na s przodki (512B
Fr. Kniik w Now. Bytomiu rr. 53 

pod Bjtomlem G.-S»i______

600 marek

nieżonatego, katolika, umtejąoego 
chować bażanty, łapać drapieżniki, 
grać na toga i powadzić szkółkę 
leśną przyjmie od iLtrz albo póź 
niej (6l7

dominium Gogole wo
p. Niepa~t iBez. Posen

Kowala ‘
ktory,s'ęznz na kierowaniu parową 
mło karni, poszuzuje za wysokie 
myto i dopnut (502B

dominium Recice
pod Łabętami.

ilouplace) pzy nowym szybie w 
Paulsdoifie są po Vs tDOrltf ** 
350 marek ns sprzedaż. Zgłosze­
nia prryjmuje (487B

an Kowali, oberżysta 
w Paalsdotfle.

10 sztuk koni
po 60—300 marek sprzeda

dominium Brynek
51-1) p Tworogu.

Po niemiecku mówią- 5
cego (5H

szafarza
do Koni
poszukuje natychmiast

im. Wieltie Wilkowice
przy Tam. Górach G.-S

Zaproszenie i przedpłaty!
szan. Pubiiuj ■ i»al d _ios_, ż* mo­
żna u mnie zapisywać gazety „Po- 
słanleo Niedzielny11 1 „Przyj aoiel 
Rodzinny1-. (538

E. Komandz!úikl, 
agentura „Katolika1-, „Prany11, 
„Kolníka11 i , StBatte,'1 w Król. 
Huoie przy mycie rzy koś siole 

_____ święti, Jjdwlgl.________

Wspólna moaiiíwy
CZŁONKÓW

APOSTOLSTWA SERCA
JBZUsSWSGO

qsobllwie podczas nabożeństwa w 
pierwsza Nledrielę miesiąoa. Ze­
brane przez X Michała Mycie- 
«kiego T. J.
Cena 6 fen., z przesyłką 9 fen.

Wydawnictwo „Katolika“
w Bytomiu.

Mam agenturę „Katolika“, 
„l'r*ee“, „Rolnika“, „Świat­
ła“ 1 „Posłańea Niedzielnego“. 
Proszę o poparcie tych gazet. (537 
iVlIlr. Zogadzsin w Bederowca.

Poszukuje ale zs "^aagro ~ 
nlem numerz Gwiazdy Piekarskiej 
z Kwietnia r. 1890 Ktoby tako­
we miał, niech się zgłosi do eksp. 
Katolika w Bitimm. (540

3 domy ___
są z wolnej ręki natyohmtBBt do 
spraedanla. (632

Jan Kopiec, budowniczy 
w Cbropaozowie.

OBRAZĘ
wyuądio ą pani Maryi Łebek
odwołuję i przepraszam, g g

Kilku

żonatych parobków
— - (503B

lnin m Recice
pod Łłbętłinl

poszukuje
do

1—2 chłopców,
Itórzyby się tbclell wjcciyć zto 
larstws, przyjmie îarez albo później

Józef Peikert,
parowa stolarnia, Król. Huta, 

ul. Redena nr. 3.

Domlnlniiz Crbonowlce
w powiecie Koaielsklm poszukuje 
od 1 go Kwietnia 1895 za dobre 
myto 1 deputat «
g£ stodolnego
"-.ćwiącego po polsku i po nie- 
o, solu. Takowy musi być pue- 
dswsz^stklem eneigiozny, trze­
źwy 1 obeznany z wykonaniem 
wszystkich robót gospodarskich. 
Zgłoszenia przyjmuje

nrgad gospodarczy.
Do mego browaru piwa skła­

dowego i słodowni poszukuj-}

nczula
za wolnym wlktem 1 odzIoŁ,.

W. Wechsel mann
posledzlolel b towaru, Mleunowice

04217730


